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‘•ch W b lo r H  
4-l» i ło te .

ekapedycjlt 4.— zło te  Na p o c i ' j  
Pod o p a ik ą  w proet e ek ipedycjl ;

0nJ?*u • w w olnem  m ieście  OdaAikui 4.70 z ło te . Pod j 
ią l ,  4 *• grenie* I oprócz QdaAska). 8.— zło tych. Nu- j 
)S Po)edyAc*y kosztu je  i w P oznan iu  w Ekspedycji j 
4 ®r°* 'y . Z p rzesyłką pocztow ą w kraju  I w w ol- i 

M eśc le  OdaAsku 40 groszy. Zagranicą 40 groszy, j

K onta b le tą c e i  
Konto P . K. O. 200377. Bank Handlowy w W arszawie] 
O ddział w P oznan iu . Bank P rzem ysłow ców  PoznaA. 
Bank Poznańskiego Z lom stw a K redytowego w Poznaniu.;

OGŁOSZENIA, Za te k s te m . 20 gr. od m iejsca  m ilim etr 
(s tro n a  eztero łam ow a) W tek śc ie  z a l  lub przed  teks 
tem . 44 gr. od m lelsca  mlMmetr. (s tro n a  dwułam owa 
OGŁOSZENIA i Z tabe lkam i o 30 p ro cen t w lącej. Przy 
w ląkszych I kilkakrotnych og łoszen iach  stosow ny rabat 
Dla poszukuj, posad  przy Jednorazow am  ogłoszeniu 
30 p ro c ., przy dw urazow em  40 p roc . I przy trzy razo - 
w em  40 proc . raba tu . — KaZda n o w . podw yżka obo­
wiązuje w szystkie juk p rzy ją te  o g ło szen i, od dnls 
— zm iany cen  bez up rzedn iego  zaw iadom ienia

P rz ed ru k  dozwolony tylko za podaniem

Analicy g  polskim handlu drzewnym.
W jed n y m  z o s ta tn ic h  n u m e ró w  „T h e  T im b e r  T ra d e s  

J o u r n a l 11 u k a z a t  s ię  o b sz e rn y  a r tykuł  n ie z m ie rn ie  c i e ­
kawy, g łęboko  u jm u jący  sp raw y  po lsk iego  h a n d lu  d r z e ­
wnego ,  który w t łu m a c z e n iu  poniże j  poda jem y . Red.

j Rok 1926 był punktem  zwrotnym w polskim handlu 
*Iew nym, który wraz z innymi g a łęz ian ^  polskiego prze- 

,. Ysłu ucierpiał poważnie, wskutek przejścia z okresu in- 
ftcji do waluty złotej, jak również wskutek niskich cen, 

J^/M ących na rynkach drzewnych świata w 1924 i 1925 
P ierw sza połowa 1926 roku daleką była od po- 

/|y*lnej, a strajk węglowy w Anglji, jak również przewrót 
I?®jowy w Polsce jeszcze bardziej pogorszył położenie.

0 też na początku lata zaczęło się odczuwać skutki 
®ndencji zwyżkowej na rynkach światowych, a pomimo 
£yiki cen na drewno okrągłe, dokonano licznych trans- 

j przyczem  ujem ne strony wojny celnej z Niemcami 
*dąca za tem  niem ożliwość wywozu polskiego drewna 

Jętego nje m iała większego znaczenia. Wojna celna 
Niemcami, która, bezwątpienia w znacznym  stopniu 

*«odzi samym Niemcom, wpłynęła również niekorzystnie 
j 4 Polski przem ysł tartaczny w prowincjach, przyległych

0 Niemiec, t. j. w Poznańskiem  i na Pomorzu, gdzie 
Położone jest powyżej 60%  tartaków  polskich. W znacz-

Mniejszym stopniu niem ożliwość wywozu tarcicy do
'®tniec wpłynęła na interesa producentów drzewnych
innych województwach Polski, a zw łaszcza w woje-

“dztwach wschodnich, gdzie produkuje się dwie trzecie
^.•terjału  drzewnego. Przyczyny pomyślnej konkurencji

' e*nleckiej z polskiem i tartakam i są następujące:
si L Od czasu ogłoszenia wojny celnej między Pol-

® a Niemcami, zbudowano w Niem czech liczne tartaki,
I 2 obok linji granicznej, dając przez to ich w łaścicie-
z 1,1 m ożność otrzym ania kloców tartacznych z Polski
^ °Płatam i transportow em i, nie wiele wyższemi, niż opłaty

° polskich tartaków, położonych po drugiej stronie 
* *niCy,

2. Tanie kredyty, lepszy personel techniczny i lep- 
* Daszyny.

Główne zagadnienie polskiego przem ysłu tartacz- 
,n ®0 **leży, jak się zdaje, od decyzji Rządu, czy unie- 

M-Wi w najbliższej przyszłości wywóz okrągłego ma- 
Niemiec, jak się tego domaga Związek Producentów  

.Ja w n y c h , którego zjazd odbył się kilka tygodni temu. 
tąL? plan ten zostanie wykonany, część polskich tar-
1 "5 a m ianowicie tartaki, położone w Poznańskiem  

4 . Romorzu, przesunięte  by były do północne-w scho- 
e) części kraju, i Polska skierow ałaby się w głównej

do wywozu produktów tartych do Anglji, Holan-

źródta (Rynek Drzewny w P oznaniu).
dji, Belgji i W łoch. Wywóz produktów tych do Anglji 
wynosił w 1926 roku 75%  wywozu do wszystkich kra­
jów zagranicznych razem  wziętych. Niemcy w ten spo­
sób pozbawione by były ich źródła m aterjałów  okrągłych. 
Plan tego rodzaju jednak nie mógłby być wykonany bar­
dzo szybko, w m iędzyczasie zaś polscy producenci d rze­
wni stara ją  się powiększyć swój wywóz do innych kra­
jów poza Niemcami.

Jako skutek korzystnej konjunktury, k tóra zazna­
czyła się na rynkach zagranicznych, liczne polskie przed­
siębiorstw a drzewne powiększyły się lub wznowiły swą 
działalność, przyczem  w zakresie tym m ożna wspomnieć 
o Century Europen TimbersjCorporation, Ltd. P rzedsię­
biorstwo to, które w 1924 roku zawarło z Rządem poro­
zum ienie na 10-letnią eksploatację około 700.000 fest- 
m etrów drewna rocznie, lecz wskutek różnych trudności 
z Rządem zawiesiło swe czynności na sezon 1925—1926, 
ponownie podjęło swą działalność po zapewnieniu sobie 
pewnych zmian w układzie z Rządem. Umowa ta  wsku­
tek zm niejszających się zasobów surowca w kraju, 
a zw łaszcza z uwagi na nowowprowadzone poważne 
ograniczenia wyrębu w lasach prywatnych, stała się dla 
jej posiadaczy wartościowa.

Inne większe transakcje, które m ożna zanotow ać są 
przedewszystkiem , zakup koncesyj na wyrąb w wielkich 
lasach  hr. Zamoyskiego i ks. Radziwiłła przez firmę S. 
Schalit. Znany eksporter drzewny w Gdańsku, Jew e- 
lowski, przejął koncesję byłego polskiego „króla drze­
wnego", Cyryńskiego. Wywieziono w roku:

1925 f. m. 1926 f. m.
M atarjał tarty 700.000 M aterjał tarty 850.000
Sleepry (podkł.) 160.000 
Kloce 150.000
Papierówka 800.000
Kopalniaki 150.000

Sleepry (podkł.^ 140.000 
Kloce 380.000
Papierów ka 1.400.000
Kopalniaki 350.000

Należy zaznaczyć ie  w roku 1926 — 7 5 %  m ater­
jałów tartych wywieziono do Anglji po za 5 8 %  podkła­
dów, 67 %  kopalniaków i 11 %  okrągłych belek, podczas 
gdy Niemcy są największym im porterem  klocy i papierówki.

Niezależnie od tego, iż Polska jest większym pro­
ducentem  drewna w Europie, jest ona jednocześnie po­
ważnym preducentem  papierówki (około 2.400 000 r. m. 
rocznie) i przedstaw ia w ten  sposób korzystne pole dla 
inwestycji zagranicznej w budowaniu fabryk celulozy 
(obecnie około 1.400.000 r. m. papierówki rocznie wy­
wozi się do N iem iec). Rząd, woląc wywozić albo pro­
dukty gotowe albo półfabrykaty t. j. aelulozą, skłonny 
byłby praw dopodobnie do udzielania znacznych ułatw ień 
zagranicznym kapitałom.



2 RYNEK DRZEWNY. NR. 42 102?

Niedawno utworzony Polski Syndykat Producentów  
D rzew nych nie był w stanie dotąd rozwinąć całkowitej 
swej działalności tak, iż za w cześn ie jeszcze  jest po­
w ied zieć  o nim coś określonego. W każdym razie naj­
w ażniejszą rzeczą wydaje się  obecnie, czy Syndykatowi 
pow iedzie się  uzyskanie dostacznego zapasu surowca.

Departam ent leśnictw a pod zdolnem  kierownictwem  
p. Jana M iklaszew skiego wprowadził w iele pożytecznych  
i celow ych reform w zarządzie tych lasów, co  niewątpli­
w ie ułatwi eksploatację lasów tak w e własnym  zarządzie, 
jak i przez przedsiębiorstw a prywatne.

W ciągu ostatn iego roku polscy producenci drzewni 
w alczyć m usieli z wielkim brakiem wagonów częściow o  
wskutek angielskiego strajku w ęglow ego, a częśc iow o  
w obec niedostatecznej ilości wagonów na polskich ko­
lejach w ogóle. Pozatem  ograniczone kapitały i bardzo 
w ysokie a nieroztropnie zastosow ane św iadczenia spo­
łeczn e , jak ubezp ieczen ie  państwowe przeciw  wypadkom  
i kasa chorych, oraz w ysokie opłaty taryfowe i stem plo­
we obciążają poważnie produkcję drzewną narówni ze  
w szystkiem i innemi przem ysłam i. Z aznaczyć jednak na­
leży, że  rok ostatni dla przem ysłu drzewnego był po­
myślny.

Umowa na zwózkę drewna.
P o m i ę d z y ................................ jako zleceniodawcą,

a  . . . . . .  . jako przedsiębiorcą zawartą zo­
stała, wedle poniżej podanych warunków, umowa od- 
wózki poniżej wyszczególnionego drewna z lasu . .
.................................................do niżej bliżej oznaczonych
składnic.

Zwóżka winna być rozpoczętą d n i a .....................
i musi być ukończoną najpóźniej d n i a ...........................

Za zwózkę drew na — włącznie załadowania 
i ekspedycji — płaci zleceniodawca poniżej podane 
kwoty do rąk przedsiębiorcy, po wykonaniu zwózki 
i po przedłożeniu poświadczenia odbioru przez odbiorcę:
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Zleceniodawca Przedsiębiorca.
W a r u n k i  u m o w y :

§ 1. Zleceniodawca zobowiązanym jest wręczyć 
na czas przed rozpoczęciem zwózki przedsiębiorcy 
listę drewna, mającego być zwiezionym, która zawie­
rać również winna miejsce, numery i pomiar drewna.

§ 2. Oddanie wzgl. przekazanie drewna, mającego 
być zwiezionem odbędzie się na miejscu w lesie 
wzgl. miejscu złożenia. Ewentualne omyłki przedsię­
biorcy dotyczące miejsca, w  którem drewno leży, dróg 
do zwózki itd. nie zwalniają go z umowy i nie dają 
m u prawa do żądania nadwyżek.

O ile przedsiębiorca przez omyłkę zwiezie drewno, 
nie należące się zleceniodawcy winien je przedsiębiorca 
natychmiast odwieźć z powrotem, w przeciwnym razie 
nastąpi to  z polecenia zleceniodawcy na koszt przed­
siębiorcy.

§ 3. Drewna, mającego być zwiezionem, nie wolno 
bez specjalnego pozwolenia zleceniodawcy ani skracać,

Polsko -  gdański rynek frachtowy-
Od naszego korespondenta gdańskiego.

Bliskie rozp oczęcie  sezonu nawigacyjnego na pół' 
nocnym Bałtyku wywiera już swój wyraźny wpływ n® 
rynek tutejszy. Frachty bowiem drożeją stosunkow o do»c 
znacznie, tak że mamy w ostatnich kilku dniach podnie- 
sien ie  się  stawek o średnio 2 szylingi. Do Londynu płącą 
już 37 sh, a spodziewają się, że niebawem  frachty pójdą 
na 40— 43 sh. To też w obliczu grożących podwyżek 
frachtowych nastąpiło połączenie eksporterów gdańskich 
w Kantorze Frachtowym. Raptowne podnoszenie bowiem  
frachtów w ostatniej jesieni było tak skuteczną nauczką 
dla w szystkich zainteresow anych, że nie myślą po rflI 
drugi pójść na taką koncepcję. Dzierżawcy statków wy" 
najęli je bowiem  po cen ie  obowiązującej przed zwyżką> 
a jak frachty się  podniosły, maklerzy nie w iedzieli, czego 
mają w łaściw ie żądać, podnosząc swoje żądania z dnia 
na dzień w sposób prawie nieprawdopodobny. Ta sama 
tendencja ujawnia się  znów, choć naturalnie nie w te) 
sam ej m ierze. Zresztą wysyłający drewno nie widzą 
żadnej przyczyny, by p łacić znów coraz w yższe stawkii 
gdyż statki mogą np. teraz w lec ie  znacznie w ięcej ła­
dow ać aniżeli w zim ie, co  również jest ich czystym  
zyskiem . Od 1-go października bowiem  do 31-go marca

ani obciosywać, ani w żaden inny sposób zm ieniać, 
ani badź w jaki inny sposób robić mniejwartościowem.

§ 4. Co do drewna ułożonego w stosach ( S c h ic h t  
holz) obowiązują następujące w arunk i:

a) O ile w lesie nie można naładować na raz 
całego s tosu  wzgl. kupki, natenczas musi ka­
wałek drewna, noszący numer tejże kupki tak 
długo pozostać na odnośnym stosie, względni6 
kupce w lesie, dopóki reszta nie zostanie od­
wieziona.

b) Nie wolno nigdy dwuch lub więcej stosów 
równocześnie rozpoczynać, lecz wolno jedynie 
dopiero wtenczas rozpocząć zwózkę drugie) 
kupki o ile pierwsza jest zupełnie zwiezioną-

c) D rew no u ło żo n e  w m etrach przestrzen nych  
ułożonem musi być na składnicy praw idłow o  
wedle poszczególnych grubości i rodzaji.

§ 5. Naładowenie, złożenie i ułożenie drewna 
należy do przedsiębiorcy. Potrzebnych do tego robot­
ników dosta  cza przedsiębiorca, jak rówież przedsię­
biorca dostarczyć musi konwoju, o ile taki przewiduję 
przepisy policyjne.

§ 6. Przy składaniu drewna obowiązują nastę­
pujące przepisy:

a) Przed wjechaniem na składnicę, zobowiązanym 
jest woźnica, wzgl. kierownik transportu  zgłosić 
się do zleceniodawcy wzgl. jego urzędnika, 
aby tenże wskazał mu miejsce, gdzie drewno 
winno być złożone, wskazówkom tegoż poddać 
się winien każdy zwożący drewno.

b) Na każdy ładunek wzgl. wóz winien z a ż ą d a ć  

woźnica wzgl. kierownik transportu  od zlece­
niodawcy wzgl. jego urzędnika, lub od  innego 
upoważnionego odbiorcy po skontrolowaniu 
ładunku kwitu.

c; O ile drewno zwozi się do wody, winno być zło- 
żonem tak blisko wody, ażeby flisacy łatwo je 
mogli do wody wrzucić. W przeciwnym bowiem 
razie uprawnionym jest zleceniodawca przycią­
gnąć drew no do wody na koszt przedsiębiorcy;

d) Na składnicach dw orcow ych złożonem musi 
być drewno na legarach i to  w ten  sp osób , 
żeby w przybliżeniu jedynie połowa odziom ków  
leżała w jedną s tronę . O ile przedsiębiorca 
przejął również i załadowanie na wagony, na-



1927 RYNEK DRZEWNY. NR. 42 3

st®tek nie m oże być bardziej obładowany, niż do wyso­
kości płocików po stronie okrętu (R eeling), zaś w lecia  
2{>brać m ogę tyle, ile się  im podoba, a w ięc przynajmniej 
o 15— 20'/o w ięcej aniżeli w zim ie. Angielskie w ładze  
Portowe bardzo zważają na przestrzeganie tego przepisu 
w zim ie i nie wpuszczają żadnego statku do portu, 
więcej naładow anego. W zim ie jest przecież n ieb ezp ieczeń ­
stwo utraty tej c zęśc i ładunku, która znajduje się  na 
Pokłddzie wskutek burz.

Eksporterzy gdańscy poczynili jeszcze  dalsze kroki. 
0 łóż pod jęte  zo s ta ły  regularne posiedzenia giełdowe, na 
których uczestn iczę z  jed n ej strony reprezentanci Kan­
toru Fracłjtowego a  z  drugiej strony m aklerzy okrętowi 
celem zg łaszan ia  ładunków i zgodzenia się co do wyso­
kości frachtów. Posiedzenia odbywajg się łącznie z ze ­
braniem g ie łdy  towarowej i rozpoczynają się o godzinie 
72,30 w południe. J ed n o cześn ie  te  zeb ran ia  p om yślan e  

jako w stęp  do u tw orzen ia  g ie łd y  drzew nej.
Podaż tonnażu znacznie spadła, jest jednak jeszcze  

wVstarczająca. Niem niej eksporterzy drzewni widzą się  
zmuszeni do przeciw działania podnoszeniu frachtów, 
^ sposób nie zaw sze usprawiedliwiony i to w czasie, 
kiedy na angielskim  rynku drzewnym pojawia się  jako 
dalszy objaw niedodatni konkurencja skandynawska, wy-

tenczas w i n n o  załadowanie nastąpić w edle  
obow iązujących  przepisów kolejowych i w prze­
widzianym  do załadowania wagonów term inie. 
Przedsiębiorca odpowiedzialnym  jest za w szelkie  
przewinienia i za wszelkie z tego powodu p o­
w stałe kary, jak postojow e i ew entl. zwyżki 
przewozu.

Jeżeli woźnica wzgl. kierownik transportu 
oddala się ze swymi ludźmi nim drewno zosta ło  
praw idłow o zlożonem i ułożonem , to wolno 
zleceniodaw cy uczynić to, bez specjalnego za­
wezwania na koszt przedsiębiorcy.

§ 7. O ile dla przedsiębiorstwa zlecaniodawcy  
hiezbędnie koniecznem jest, może zleceniodaw ca za­
żądać rozpoczęcia zwózki już przed terminem w umo­
wie przewidzianym, wzgl. może zażądać przyspieszenia  
!ub ukończenia, przed terminem w umowie przewi­
dzianym jak i przerwy na pewien przeciąg czasu. 
W razie przerwy przedłuża s ię  o czasokres tej przerwy 
termin zwózki.

O ile drewno leży w rozmaitych oddziałach, to  
Winien na żądanie zleceniodawcy, przedsiębiorca prze­
rwać zwózkę w jednym oddziele, a rozpocząć w innym. 
Również może zleceniodawca, o ile zajdzie do tego 
Potrzeba, zażądać natychm iastowej zwózki specjalnie 
wskazanego drewna.

O ile w  takim wypadku przedsiębiorca nie mógłby 
ł 4daniu temu sprostać w inien o  tern natychm iast po­
wiadomić zleceniodaw cę. Tenże jest uprawnionym  
w takim wypadku zaangażować innego przedsiębiorcę. 
Roszczenia jakiebądź z pow yższych w szystkich zmian, 
11 m ianowicie przez zm niejszenie się  ilości drewna od­
danego do  zwózki, nie przysługują przedsiębiorcy.

§ 8. Na żądanie zleceniodawcy winien przedsię­
biorca w każdej chwili dostarczyć dokładne zestawienie 
tych numerów drewna, które zostało dotychczas zwie- 
*'onem.

§ 9. O ile przedsiębiorca nie dotrzymuje przy 
*wózce w um owie przewidzianych terminów, nie za-  
stosowuje się punktualnie do poleceń zleceniodawcy, 
lub o ile zarząd lasu zakaże mu dalszej zwózki, wzgl. 
0 ile popadnie w  konkurs, lub obłoży osoba trzecia 
?resztem  całkow icie lub częściow o należytość za zwózkę, 
lub o ile umrze, natenczas przysługuje zleceniodaw cy

ciskając sw oje piętno w postaci zniżkujących cen na 
drewno pochodzące z Gdańska.

Frachty do Hullu podskoczyły na 42— 43 sh, do  
Antwerpji płacono w tych dniacn jeszcze  29 sh, żąi a 
się  jednak już 31 sh. do M anchesteru 48— 49 sh, Pre- 
stonu jakieś 50 sh, do Rouen i Calais około 30 sh.

Jeszcze  kiedy pisaliśm ®  nasze ostatnie sprawozda­
nie z rynku frachtowego, nie liczono się  z tak rychłem  
podniesieniem  się  stawek. Rozwój na rynku frachtowym  
zaskoczył do pew nego stopnia w szystkich zainteresow a­
nych i zdradza pierwsze oznaki tej gorączkowej kon- 
junktury, jak w ostatniej jesieni P o łożen ie  jest jednak 
o tyle korzystniejsze, o ile nie będzie żadnego gwał­
townego zapotrzebowania tonnażu, m ogącego wyprowa­
dzić rynek frachtowy z równowagi. W prawdzie wybuchł 
tam gdzieś daleko w Ameryce strejk w górnictwie 
węglowym, nie ma on jednak tego znaczenia, jas 
zakłócenie spokoju w kopalniach angielskich, który przy- 
Gzynił s ię  do ożywienia wydobycia i wysyłki w ęgla sz c z e ­
gólnie z Polski. W ślad za tern poszły naturalnie frachty, 
dochodząc do w ysokości zawrotnej. Tym czasem  sytuacja 
w amerykańskim przem yśle węglowym  nią nastręcza ta­
kich obaw, gdyż zapasy na zwałach są bardzo wielkie 
a w dodatku pora roku nie jest już tak bardzo n iebez­
pieczna, jeżeli chodzi o opał domowy. Niemniej wyda-

prawo bezterminowo umowę rozwiązać i resztę drewna 
samemu zwieść lub komuś trzeciemu zwózkę polecić.

§ 10. Przedsiębiorcy wolno przyjąć subprzedsię- 
biorców jedynie za specjalnem pozwoleniem zlecenio­
dawcy. Zleceniodawcy przysługuje prawo, o ile za­
chodzą ważne powody, tymże w każdej chwili zakazać
dalszej zwózki.

§ 11. W czasie zwózki zobowiązani są kierow­
nicy transportu  jak i woźnice zastosować się do o d ­
nośnych przepisów tak policji polnej jak i leśnej, jak 
i do wszelkich miejscowych przepisów policyjnych, 
leśnych, okręgowych, gminnych i kolejowych.

§ 12. Przedsiębiorca odpowiada wobec zlece­
niodawcy za wszelkie pośrednie i bezpośrednie szkody, 
któreby powstały przez przewinienie przedsiębiorcy 
lub jego urzędników tak umyślne jak i lekkomyślne. 
Również odpowiada przedsiębiorca za szkody powstałe 
zleceniodawcy przez zerwanie umowy z winy przed­
siębiorcy (§ 9), jak i za zmniejszenie się wartości 
drewna z pow odu  opóźnionej zwózki. Zleceniodawcy 
przysługuje prawo zaspokoić wszelkie swe roszczenia 
przez potrącenie tychże od  kwoty przysługującej za 
zwózkę.

§ 13. Należytość za zwózkę płatną jest dopiero 
po całkowitem i prawidłowo ukończonem zwiezieniu 
drewna. Jednakowoż oświadcza zleceniodawca go­
towość do płacenia zaliczek po rozpoczęciu zwózki. 
Co do zapłaty tych zaliczek i wysokości tychże, za­
strzega sobie, jednakowoż, zleceniodawca wszelką wol­
ność dyspozycji. Zleceniodawca płaci przedsiębiorcy 
jedynie efektywnie w ykonaną zwózkę. Podstawą do 
obliczenia zwózki jest  w każdym razie miaia leśna. 
Poza umówiną ceną za zwózkę nie przysługują przed­
siębiorcy żadne inne roszczenia uboczne.

§ 14. Wszelkie opłaty jak kasy chorych, znaczki 
ubezpieczeniowe od starości i kalectwa jak i ubezpie­
czenia od wypadków opłaca przedsiębiorca jak i w sze-  
kie odnośne zgłoszenia należą do powinności przed­
siębiorcy. . .

§ 15. Miejscem zapłaty i wykonania jest  miej­
scowość, w której ma zleceniodawca siedzibę handlową.

Ewentualne uzupełnienia powyższej um owy są 
jedynie w tenczas  ważne, o ile zostały pisemnie 
ustalone.
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rzyć się m oże, że  w ęgiel am erykański n ie  b ęd z ie  m ógł 
d o trzeć  do  różnych  zakątków  Europy, co  w sw ych sku t­
k ach  w yw oła w iększe zap o trzeb o w an ie  w ęgla eu ro p e j­
sk iego . Z resz tą  górnictw o ang ie lsk ie  liczy się  bardzo  
z lepszym  zbytem  kosztem  Am eryki, czyniąc np. w iększe 
zakupy kopalniaków . T o^w szystko w konsekw encji przy­
czynić się  m oże do p o d ro żen ia  frach tów , k tó re  je s t je ­
dnak  na  raz ie  je szcze  n ieak tua lne .

SPRA W O ZD A N IA  HANDLOWE.
SYTUACJA NA RYNKU DRZEWNYM W M A Ł O PO LSC E  

W S C H O D N IE J.
Jak donosi Syndykat interesentów drzewnych we 

Lwowie, sytuacja w produkcji, przemyśle 1 handlu 
drzewnym nie wykazuje w okresie sprawozdawczym  
zasadniczych zmian. Rozpoczęta wskutek sprzyjającej 
pogody zwózka drewna do stacji kolejowych ustała 
z końcem miesiąca ze względu na zaszłe zmiany atmo­
sferyczne. Dotyczy to głównie zwózki drewna z la­
sów położonych na nizinach, gdzie śnieg zupełnie 
zaczął znikać, a skutkiem odwilży drogi nie nadawały 
się  do transportu. Aż do chwili zmiany temperatury 
zdołano zwieść do tartaków oraz do stacji kolejowych 
około 8®0/0 wymanipulowanego drewna.

Ruch eksportowy był nadal ożywiony, przyczem 
popyt przewyższał podaż. W dalszym ciągu rynek 
drzewny stał pod znakiem ożywionego popytu ze 
strony Niemiec na sosnowe kloce odziomkowe, z któ­
rego powodu ceny ich szły stale w górę. Pozatem 
należy zauważyć, źe  pod wpływem niemieckich han­
dlarzy drewnem rząd niemiecki zgodził się na przyzna­
wania pewnych kontyngentów na przywóz polskiego 
drewna tartego, tak że materjały tarte były eksporto­
wane nietylko do Francji, Belgji, Anglji i Holandji, 
ale w drobniejszych ilościach także do Niemiec.

Tak kloce sosnowe jak i kloce dębówe były przed­
miotem licznych transakcji. Za kloce dębowe płacono 
w obrocie dla tartaków krajowych doi. am. 6 do 7 
za irP loco wagon stacja załadowcza, za kloce ekspor­
towe dębowe płacono przy średnicy 40—49 cm. doi. 
am. 14 do 16, zaś przy grubości 50‘ cm. i wyżej doi. 
am. 18 do 21. Za materjały tarte jodłowe i świerkowe 
utrzymywały się ceny bez zmian, z wyjątkiem mater­
iałów holenderskich, za które oferowano ceny wyższe, 
mianowicie około  doi. am. 9 za m s loco  wagon stacja 
załadowcza. Żywszy był również popyt na materjały 
dębowe, a to  na materjały dębowe obrzynane na cele 
stolarskie do Francji, Belgji i Anglji. Pozatem zwyż­
kowały ceny materjałów tartych sosnow ych.

W obrocie krajowym dał się zauważyć również 
żywszy ruch, przeszkodą w transakcjach jednak jest 
ta okoliczność, że odbiorcy składnicy, tak na prowincii 
jak i w miastach, nie posiadają znaczniejszych kredy­
tów bankowych ani też dostatecznych własnych kapi­
tałów obrotowych. Zwiększyło się przeważnie zapo­
trzebowanie na materjał drzewny budowlany i budow- 
lano-stolarski, co wskazuje na spodziewane zwiększe­
nie się ruchu budowlanego z nastaniem wiosny.

R O Z W Ó J HANDLU DRZEW NEG O  w N IEM C ZEC H  
w ROKU UBIEGŁYM.

W ydiiał Zagraniczny Targów P oznańsk ich  donosit 
D rzew iarze  n iem ieccy  uznali r. 1925 za rok ro zcza ­

row ań. N ajlepiej w ypadł rok  1926. Kryzys gospodarczy , 
u p ad ło śc i firm  drzew nych  w r. ub. postępow ały  dale j na­
p rzód . Z m ieniło  się  dop iero  w połow ie roku, a przyczynił 
s ię  do  tego  w dużej m ierze  s tre jk  angielski. O s ta te c z ­
n ie  stosunk i g o sp o d arcze  nabra ły  ch a rak te ru  s tab ilizacy j­
nego  i zd a je  się  jak gdyby sy tu ac ja  w ykazyw ała te n ­
d en c ję  w górę.

P rzem y sł zużyw ający drzew o, jak m eblarstw o, k**̂  
dow a środków  kom unikacyjnych  w szelkiego typu, p*P*er. 
n ictw o i chem iczny  p rzem ysł drzew ny, zasadn iczo  r° 
ubiegły  m ia ł słabszy  jak  poprzedn i. N adzie je  na w*®̂  
śoiw e ożyw ien ie  s ię  ru ch u  budow lanego  zaw iodły. J '0 
p ie ro  pod  kon iec  roku n as tąp iła  popraw a, a le  minimal*1 < 
jed n ak  w idoczna i z c ech ą  s ta ło śc i. ,

Ceny w ykawały rozw ój podobny do cen  światowy® ' 
m inim um  sw oje o siąg a jąc  w m ies iącach  le tn ich . 
kon iec  roku podniosły  s ię , a le  n ie  do  w ysokości, za®0  ̂
w alających  p roducen tów  ta rta c z n y ch  krajow ych czy z® 
gran icznych . ,

W poszczegó lnych  g a tu n k ach  i so rty m en tach  PrZflf? 
s taw iał się  handel n as tęp u jąco : T artego  m aterja łu  sZP '/  
kowego na p rze jśc iu  z r. 1925/26 było pełno  na skład*®11’ 
gdy tym czasem  popyt był tak  m inim alny, iż pokryć 6 °  
m ogły krajow e ta rtak i. N ajruchliw szy w zdobyw am 11 
konsum entów  okaza ł się p rzem ysł d rzew ny N iem iec p®' 
łudniow ych, w szędzie , naw et na rynkach  zagraniczny®"' 
o feru jąc  tow ar po ce n a c h  konkurencyjnych . ToW**-1̂ 
skandynaw skiego  pozostały  znaczn e  zapasy  je szcze  z p®' 
p rzedn iego  roku. D latego to , co  św ieżo  nadchodź** 
w r. 1926 znajdow ało  zbyt po cen ach  obniżonych . 
tego  przyczyniły się  znaczn ie  rów nież dostaw y z Rumun)*'

Z użycie papierów ki było m n ie jsze  jak  w r. I®”5’ 
a poniew aż pozosta ły  w ielkie zapasy  tego  suroW®* 
z kam panji 1925, doprow adziło  to  do tego , że tendend®  
była  p rzez cały rok chw iejna, ceny  niezadow alają® e‘ 
M imo to  w r. 1926 już w lec ie  porob iono  zn aczn e  z®' 
kupy papierów ki fin landzkiej, a to  w obec zm nie jszony  
tam  produkcji tego  so rty m en tu  i p ro jek tow anego  podn*®' 
s ien ią  c ła  wyw ozow ego. C zechosłow acja  c ierp i na br® 
teg o  m ate rja łu , w ięc i żądan ia  w cen ach  są wysoki®' 
za tem  ek sp o rt do N iem iec zm ala ł znaczn ie . Poniew®z 
R osja, S zw ecja , m ałe  państw a bałty ck ie  i A ustrja  dost*' 
w iać m ogą do  N iem iec m in im alne ilości pap ierów ki i P° 
ce n a c h  nie n iskich , jako że  sam e te  państw a m ają  r ° z'  
w inięty p rzem y sł chem iczny , w ięc głów nym  te ren em  n«' 
bycia papierów ki p o zosta je  dla N iem iec P o lska . W dru'  
giej połow ie roku  w zm ógł się  te ż  popy t na polską p * 0 '  
w enjenc ję  i ceny  poszły  w górę.

W kopaln iakach  n a s tą p ił zastó j już pod  koni®c 
1925 r. T rw ało  to  aż do w rześn ia . Zapotrzebow ań*6 
w zrosło  później z każdym  m iesiącem  co raz  w iększ® 
i lep sze  ceny  o fe ru jąc  —  jed n ak że  tylko na słabsze 
so rtym enty . Z aznaczyć m usim y, że w skutek  te c h n id '  
nych p rzem ian  w kopaln iakach  n iem ieck ich  i reduk®!1 
kopalń  zap o trzeb o w an ie  g rubszych  sortym entów  kop®1'  
niaków  conajm nie j p rzez  d łuższy  czas  nie w chodzi w r®' 
o hubę . Z apo trzebow an ie  kopalniaków  w Niemcze®" 
m oże być pokryw ane jedyn ie  w P o lsce . W łasne l®8? 
n iem ieck ie  p roduku ją  ilości m inim alne, ogran iczone  te raz 
je sz c z e  w ięcej p rzez  w zm ożony popyt na  pap ierów kę i p® 
desk i do opakow ań, dow oź zaś  z innych cen trów  wy* 
w ozow ych n iż  P o lska  n ie  w chodzi w cale w rach u b ę .

S urow iec  ta rtaczn y  je s t w N iem czech  przepłacany* 
n a tu ra ln ie , jeśli idz ie  o lasy  n iem ieck ie . P rzez  c**® 
kam pan ję  ścink i 1925/26 trw ała  w alka pom iędzy  ta r ta c z'  
n ikam i a w łaśc ic ie lam i lasów . W w iększości wypadków 
doprow adziła  ona do obn iżen ia  cen  w zględnie  n ie  dał® 
rezu lta tó w  sp rzedaży . W skutek dow ozu z Czechosł® ' 
w acji i P o lsk i s tan  te n  p rze trw a ł aż do końca  rok®* 
D opiero  w o s ta tn ich  c z a sa c h  w zm ógł się  popy t, zwł®' 
s zcza  źe polski su row iec  po d n ió sł s ię  w c en ach . Popy 
za polską sosn ą  je s t bardzo  wielki, m niejszy  zato  *® 
św ierkiem . Z C zechosłow acji ze  w ględu na koszta  tran ­
sportow e dow ozić  m ożna jedyn ie  na te ry to rjum  sąsio®' 
n ie. P o p y t na d łużyce  rosy jsk ie  w r. ub . by ł znaczn*® 
m niejszy  jak poprzedn io .

S y tuac ja  na  rynku d rzew a liśc ia steg o  p o z o s t a w i a * *  

rów nież b ard zo  w iele do  życzenia. L iczne przedsiębio*” 
stw a, p rze rab ia jące  drzew o liśc ia ste , w strzym ały  prac<
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w r. 1926, a te, które były w ruchu, zaopatrzyły się 
^  surowiec już poprzednio. Dopiero pod koniec roku 
'926 ożywił się popyt. Dowóz odbywał się z Czecho- 
slowacji (z Karpat), z Polski, a ostatnio szczególnie 
z Resji. Dębina na forniery była poszukiwana cały rok,

że ceny się utrzymały. Popytem cieszyły się ga­
rn k i pochodzenia rosyjskiego, slawońskiego, no, i wo­
j s k ie g o .  Większe niż zwykle zainteresowanie miał dęb 
i®poński. Dębina na deski i dykty przez cały rok była y zaniedbaniu. Dopiero pod sam koniec roku ożyły 
"'teresy zwłaszczna na prowenjencję polską. Popyt na 
^ ftą  dębinę przez cały rok był minimalny. Buk czer­
wony tak w surowcu jak i w tartym znajdywał chętnych 
Zbywców po cenach zadowalających. Z powodu wy- 
*°kich cen na prowenjencję własną zwiększony był po- 
Pyt na towar polski i wschodnio-słewacki. Jak zwykle 
W Niemczech po wojnie, lepsze stosunkowo ceny uzy- 
*kiwało się za surowiec niż za tarte. Popyt nasz był 
Mniejszy. W białym buku transakcje były minimalne 
Wskutek kryzysu w przemyśle metalurgicznym i pokrew­
nym. Poprawa z końcem roku była mało znacząca, gdy 
tymczasem podaż wielka.

Bardzo wielki popyt, zwłaszcza ped koniec roku, 
jonował na olchę pochodzenia rosyjskiego i bałtyckiego. 
Rńwnież nasza wołyńska olcha była korzystnie zbywana. 
Szczególnym popytem cieszą się grubsze kloce. Oczy­
wista, mowa jest o surowcu. Żywszym również okazał 
s'ę popyt i ceny zadowalające przy brzozie pochodzenia 
Własnego i zagranicznego. W popycie był materjał tarty. 
‘Opola, jak w r. 1925, była mało w obrotach; dopiero 
* końcem lata ożywiły się transakcje, zwłaszcza na ma- 
l®rjał polskiego pochodzenia. Stałym był popyt na je- 
**on w klocach czy tarty, przy cenach korzystnych. 
Obroty w klonie były m ałe; obok polskiego na rynku 
był również rosyjski. Interesy lipiną pozostały bardzo 
t^ałe, zwłaszcza, że w surowiec zaopatrzono się w po­
ś le d n ic h  okresach. __________

RYNKI KRAJOW E.
W yniki sp rz e d a ż y  d rew n a  uży tk o w eg o  i o p a ło w eg o  

w n a d le ś n ic tw a c h  p ań stw o w y ch .
. .  N a d le śn ic tw o  P ań s tw o w e  D urow e D. L. P . P o z n a ń , 
licy tac ja  w dniu 23. m arca 1927 r.

Dęb i ki. za m* 45.45 zł
»» u  ,, I I 60.06 I I

>1 h i „ „ 70.70 I I

I I IV „ I ż 52.10 I I

I I V „ I ż 47.45 I I

r* wałki użytkowe 1 kl. I I 26.20 I I

»» wałki użytkow e II kl. I I 17.56 I I

G rab IV kl. za m* 58.00 zł
II V „ II 27.09 „

Wiąz III „ II 30.36 „
II IV „ t! 48.97 „
II V „ II 61.36
II szczapy opalowe za mp. 17.30 ,,

Brzoza IV kl. za m* 23.19 „
II V „ II 20.74 ,„
ii szczapy opałowe za mp. 13.60 ,,
u walki opalowe u 12.17 „

O lsza IV kl. za m* 25.00 „
II V „ II 22.35 „
II wałki użytkowe I kl. II 16.00 ,,
II szczapy opałowe II 13.39 „

wałki opałowe M 12.88 „
Lipa IV kl. za m* 21.67 „

II V , II 21.01 „
Osika V „ II 24.65 „

„ walki użytkow e II kl. za mp. 12.25 „
ii szczapy opałowe n 8.68 „
ii wałki opalowe rt 7.50 ,,

Sosna II kl. za m* 41.67 „
II III II 34.34 „
»1 IV „ II 33.31 „
II szczapy opałowe za mp. 14.27 „
II wałki opałowe u 11.00 „

#

N ad le śn ic tw o  P ań stw o w e  K artuzy  D. L. P . T o ru ń . 
Licytacja w dniu 23. m arca 1927 r.

Dąb szczapy opałowe za mp. 12.50 zł
Buk szczapy opałowe I I 11.79 I I

I I wałki opałow e I I 10.73 I I

Grab szczapy opałowe I I 12.33 I I

I I wałki opałowe 19 9.46 1*

B rzoza szczapy opałowe • 1 9.36 I I

I I walki opałowe »* 8.75 I I

Olcha szczapy opałowe I I 9.36 H

Osika szczapy opałowe I I 6.13 „

I I wałki opałowi I I 4.75 I I

Sosna szczapy opałowe I I 10.00 ff

. u  * wałki opałowe „ 7.18 I I

Św ierk szczapy opalowe I I 7.04 I I

i i wałki opalowe I I 6.25 I I

N a d le śn ic tw o  P ań stw o w e  S u lę c z y n o  D. L. P . T o ru ń . 
Licytacja w dniu  29. m arca 1927 r.

Dąb za m*

Sosna

III kl.
IV „
V „

szczapy użytkowe 
w ałki użytkowa 

I kl.
„ II „
„ HI „
„ IV „
„ szazapy opałowe 
„ wałki opałowe „

N ad le śn ic tw o  P a ń s tw o w e  B a r to d z ie je  D. L.
P rzec ię tn e  ceny loco wagon za m arzec 1927 r. 

Sosna I—IV kl. za m*
„ szczapy opałowe za mp.

za mp.

za mp.

38.00 zł
32.50 „
28.60 „
11.90 „
12.00 „
3100 „
31.50 „
31.70 „
33.50 „

9.00 „
7.00 „

. P . B ydgoszcz.

31.54 zt 
12.30 „

M otow ania d ew iz  z  dnia 9 . k w ietn ia  1927 r.
Obsługa radjotelegraficzna P. A. T-lczncj.

Dewiza
2 c 5- °o JC P ary te t N otow ania w War- G dańsku B erlinie Londynie Nowym Paryżu P radze Zurychu W iedniu

*>to >. ■a
w zł za sza wie t Jorku

i^ s r s z a w a ................... 8% 100 zł _ 57,85 47,22 43,50 _ 57,95 79,67
N n a ń  .......................... 8% — 100 zl — — — — — — -- — —
gdańsk ............... .
N i n .....................
N i a ..........................
N a r e s z t ...................
P^dapeszt ...................

5% 100.88 100 Gd. gid. — — 81,65 — — -- --- — —
5 123.45 100 R. M. — 122,403 — 20,49 23,70 605,75 --- 123,22% 168,21
fi1/. 100 100 fr. belg. — — 58,595 34,92*/. 13,91 355.00 --- 72,25 V4 98,65

4,37%6 100 100 1. — — 2,595 790.00 — 15,75 --- 3,25
6 105.01 100000 k. w. — — 73,54 27.82% — — -- 90,80 123,84

jjo la n d ja .......................
j p e n h a g a ................

3Vi 208.31 100 gid. hol. 358.13 — 168,58 12,14*/i8 40,00 1021,50 --- 208,00
138,65

284,95
189,455 138.88 100 k. d. — — 112,43 18.207. 26,67% — ---

S d y n ..........................
2°-*y J o r k ...................
k ^ y ż .......................

5 25.22 1 fun t ster. 43,17 25,05V* 20,484 — 4,85"/ł0 124,02 --- 25,251/4 34,47%
4 5.18 1 dolar 8,93 51.715 4,2135 4.851/w — 25,53 --- 5 ,197 , 709,65
5 7 . 100 100 fr. franc. 35,05 — 16,505 124,02 3,91 % — --- 20,37 27,79

hr*ga ....................... 5 105.01 100 k. czesk. 26,51 — 12,47 164,00 — — --- 15,39% 21,01%
? * y m ....................... 7 100 100 l. 43,25 — 20,33 100,87 4,81%

19,23%
122.25 --- 25,07% 34,25

^ a j c a r j a ................
u ,*okho lm ....................
W*«deń..........................

y / t 100 100 fr.szw ajc 172,16 — 81,01 25,25' , 491 --- — 136,49
4*/, 138.88 100 k. szw. — — 112,84 18,13'/. 26,78 688,75 -- 139,30 198,15
6 105.01 100 szyling — — 59,25 34,55 — — --- 73,12% --
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N a d le ś n ic tw o  P a ń s tw o w e  P r o m n o  D . L. P .  P o z n a ń
L icy tac ja  w d n iu  5. k w ie tn ia  1927 r.

B rzoza  IV kl. za  m s 47.00 zł
V „ 30-89 »

S o sn a  II kl. za m* 32.06 „
HI .. 26.37

„ IV „   20.76 „

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE
Drzewna kom isja polsko-gdańska. K om isja  polsko-  

gdanska, w y łon ion a  na odbytym n iedaw no o g ó ln o -
p a ń stw o w y m  zjeździe d rzew nym , ro zp o czn ie  s w e  prace  
w o s ta tn im  tygodniu  kwietnia Zadaniem powyższej  
komisji będzie u zgod n ien ie  w s z y s tk ic h  w sp ó ln y c h  spraw  
z zakresu przemysłu i handlu d rzew n ego  pom ięd y
przemysłowcami polskimi i gdańskimi. P ie r w sz e  po­
s ie d zen ie  m a być p o św ięco n e  ustaleniu  zasad handlu  
drzew em  m iękkiem.

K om unikat Izby P rzem ysł.-H andl. w P o z n a n i u -
Izba P rzem .-H an d lo w a  w P o z n a n iu  p o d a je  do  wisd®1"  tu 

za in te re so w a n y m , i e  w P a l e s t y n i e  is tn ie je  m o żn o ść  j jg  
d e sz c z u łe k  na  w yrób sk rzy ń  do  p o m ara ń cz . W ra c h u b ę  wc 
d e sz cz u łk i jo d ło w e  i św ie rk o w e  n ieh e b lo w an e , je d n o  i dw us 
n ie  h e b lo w an e . «chci*

F irm y, in te re s u ją c e  s ię  e k sp o r te m  tych  d e sz c z u łe k  *. „ ej 
n a d e s ła ć  b e z p o ś re d n io  do  P a le s ty ń s k o -P o lsk ie j Izby H and .y  
w Tel-Aviv, J e h u d a  H alev i s tr .  38 wzgl. za  p o śre d n ic tw e m  t
p o z n ań sk ie j o fe rty  w raz  z w zoram i z p o d a n ie m  cen y  c "  
ta m te jsz y . Polsc«

P e w n a  firm a  f r a n c u s k a  p ra g n ie  n abyw ać w r j ,  
w ięk sze  ilo ści d rzew a  opałow ego , jak  ró w n ież  d rzew a  na R je 
pa łk ę . K o n iecznym  w a ru n k iem  je s t ,  by d rzew o  było z^r0,Wj' j m 
sp ró c h n ia łe  i n ie  ro b aczy w e) i su c h e . P o ż ą d a n a  d łu g o ść  
20 cm ; w ra z ie  n ie m o ż n o śc i d o s ta rc z e n ia  ty ch  w ym iarów , a 
p rzy jm ie  i in n e . In fo rm acy j u d z ie la  Izba P rzem y sło w o -H an o  
w P o z n a n iu .

P e w n a  firm a b a d e ń s k a  p rag n ie  im p o rto w ać  wago 
k lep k i do  b e cz ek  do  piw a. B liższy ch  in fo rm acy j u d z ie la  
P rzem y sło w o -H an d lo w a  w P o z n a n iu .

KALENDARZ TERMINOWY
SPRZEDAŻY DREWNA ZARZĄDÓW LEŚNYCH,

ogłaszających tw a aprzadaie w Rynku Drzewnym. _______

S =  su b m isja
L =  l ic y ta c ja  .
W =  z w olnej r ł

---------- ----------------- o  u B liż sze N

T e r m i n w . a  Woje­
wództwo

R o d z a j K o p a ln ia k i c  * 
*  O

«czeg6ły Aa
O .

Miejscowość Dłużyce i in n e  
u ży tkow e ł*  r v

eglo- •>

dnia £ (lokal sp rz ed a ż y ) d.«= Dyrekcja 
Laaów Państw.

Q  o 9  .
OS

•ze­
nie o

oee 1k la sa sz tu k  | m* m 8 m p. m p. N r. X

12. IV. 27. 10°° P a ń s tw . N adl. P o d a n in
35 512(k a n ce la r ja ) d. - pozn. I-IV 6340,51 3599,80 S

10<w P a ń s tw . N adl. K artuzy
51,54(k a n c e la r ja ) d. - to ru ń sk a d ąb 1II-V 73 6,—

buk
so sn a

I-V
I-IV

567
897

351,51
625,69

42,—

św ierk II-IV 136 79,57
brzoza 7,— 38 548 s

1 0 » P a ń s tw . N ad l. B ydgoszcz
38 553(k a n ce la r ja ) d .- bydgoska I-1V 2403 1253,27 303,62 5

1 0 » P a ń s tw . N adl. Jam y
III-V(k a n ce la rja ) d. - to ru ń sk a d ąb 98 59,75

37 546so sn a I-IV 1609,21 S
1100 P a ń s tw . N. K o śc ie rzy n a

I-IV 512 828,38(k a n ce la r ja ) d. - to ru ń sk a so sn a
d ąb I V 826 629,43

36buk I-V 293 194,68 528 S
1130 P a ń s tw . N adl. T rzeb c in y

11150,94 38 554 c

(k a n ce la r ja ) d.- bydgoska so sn a I-III 5
1 |3 0 P a ń s tw . N ad l. B łęd n o

39 568(k a n c e la r ja ) d. - to ru ń sk a so sn a I-1V 2830 2093,98 5

14. IV. 27. 101* P a ń s tw . N adl. C hy lon ja
d ąb 1I-V 193,40(k a n ce la rja ) d. - to ru ń sk a 265

46,80buk
so sn a

I-V
I-IV

944
226

629,86
490,05 40 575 S

1100 P a ń s tw . N. B o ru szy n ck  
(k a n c e la r ja ) d. - pozn . so sn a I-IV 10962,62 39 561 S

1100 P a ń s tw . N ad l. W oziw oda
4872,35 39 562(k a n c e la r ja ) d.- bydgoska so sn a I-IV 10296 6541,98 S

1200 P a ń s tw . N. W aw rzynow e
1074 1186,50 38 552 c

(k a n ce la r ja ) d. - to ru ń sk a so sn a I-IV o
1200 P a ń s tw . N ad l. L aska

693,92 35 514 c

(k a n c e la r ja ) d.- b y d goska so sn a I-IV o
1200 P a ń s tw . N. D rew n iaczk i

41 585 c
(k a n c e la r ja ) d. - to ru ń sk a so sn a I-IV 7254 5809,57 o

19. IV. 27. 1100 P a ń s tw . N ad l. P e lp lin
2961 3239,54 39 564 c

(k a n c e la r ja ) d. - to ru ń sk a so sn a I-1V o
1430 P . L eśn . R ew ir. D w ukoły

I-1V 200 571,62(k a n ce la r ja ) d . - to ru ń sk a so sn a
40 574d ąb III-V 136 84,58 S

20. IV. 27. 8» P a ń s tw . N ad l. O s ie  (sa la
984,13 2500,-S m e ji w O s iu ) d.- b y dgoska so sn a I-IV 12320 13128,08

41 582brzoza III-V 100,— S
1000 P a ń s tw . N ad l. P e lp lin

360,35(k a n ce la rja ) d . - to ru ń sk a so sn a M II 325
39 565buk IV-V 178 60,63 s

22. IV. 27. 1 0 » P a ń s tw . N adl. L eszn o
I-IV

II-1V
865,10

48,88
(k a n ce la r ja ) d. - pozn. so sn a

d ąb
o lcha III-V 95,07

sbrzoza 1V-V 40,21 40 576

26. IV. 27. 1200 D. L. P . S ie d lc e
d. • s ied l. 38 559 c

(k a n c e la r ja ) o

U w a g '

(kop a ln iak i.)

. t
na • p r a .d . i  ■"•••'Lpt*'-' 

drewna użyta-- 
oraz drewna o p ^ ^ x -

Redaktor odpowiedzialny za dztal Rynku D rzewnego Józef Ziółkowski, za dział ogłoszeń I administrację wydawn
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' ‘ o s z u k u j e  s i ę  k u p n a  k i l k a  w a g o n ó w

C alów ki mi, ła t .
Of,erty do A dm in is tra c ji Rynku Drzewnego pod nr. 5 9 3 .

M am y n a  s p r z e d a ż ,  lo e o  w a g o n  L e s z n o  woj. pozn.

150 m3 olchy 
200 m3 dębu

od 25 cm w czubku

twardego od 30 cm 
w cienkim  końcu.

570b w  O ferty przyjm uje b iuro majętności

H E N R YK O W O  - L E S Z N O , D W O R C O W A  58.

Oferta.
Wibrujemy —  dopóki zapas starczy —  nasiona 
*®»ny pospolitej, wyprodukowane w parowej 
l,s*czorrvi z szyszek zebranych w lasach woje­

wództwa Poznańskiego, o sile kiełkowania 90°/0.
q Cenę podamy na zapytanie.

Pakowanie obliczamy po cenie własnego kosztu.
j  ,® r u n k i  o p ł a t y :  połowa przy Zamówieniu, reszta za
. 'czką pocztową, względnie kolejową, fta zapytanie słu- 
''•'V ofertą  także na wszelkie inne nasiona drzew leśnych.

Upraszamy o wczesne zamówienia,
p ^ fa  bankowe: Bank Poznańskiego Ziem stwa Kredytowego, 
*  w * "  — Bank Przemysłowców, Poznań —  Bank Handlowy 

Warszawie, Oddz. w Poznaniu — Konto P. K. O. 206.377.

iii. l w u  Drzewnego i m m  L n m i
w Poznaniu, Wielkie Garbary 20.

wszelkie drzewo liściaste pierwszo­
rzędnej jakości w stanie okrągłym

—  i tartym, jak: =

?3b - klon - buk 
i^sion - brzost 
9rab - akacje 

lipę

Otto Zueigenttial Co.
p H u r t o w y  H a n d e l  D r z e w a

u, Vaclavske nam. 63. Teł. 22717.

brzozę - topolę 
osikę - orzech 
olchę - gruszę 

\ wiśnie.

Nasiona drzew ozdobnych
Posiadamy na składzie niewielką ilość zebra­

nego w dzielnicy tut. nasienia:
Thuja occidentalis 

„  orientalis 
„  lutea 

Chamaecyparis Lawsoniana 
Abies nordmaniana
Ptelea trifo lia ta  (parczelina tró jlis tna) 

i na żądanie służymy cennikiem.

Admin. Rynku Drzewnego i Przeglądu Leśniczego 
Poznań, Wielkie Sarbary 20.

l IM  wvsatHttiw Mm
(P seudo tsuga  D o u g la s i)

mamy do oddania 15000 sztuk po 12  zło tych za setkę. 
Opakowanie i przesyłkę doliczam y po cenie kosztu.

P rosim y o spieszne zamówienia

Administracja Rynku Drzewnego, Poznad
W ielk ie  Garbary 20

kupuje stale (2)
■  U  r I II r Frankfurt (Oder) 
R. I I  LI IIL ,  S tiftsp la tz 10.

PoszukDiB pracy przy drzew ie,
jak zwózki, korowania, strugania 
s łupów t e l e g r a f i c z n y c h  oraz 
spławu budulcu na rzecze Czar­
nej Wodzie do W isły. Ceny 
przystępne. Łaskawe zgłoszenia 

przyjm uje

Jan Nakielsk4
O siek (Pom orze)

558 st. kol. Skórcz.

F A C H O W IE C  D R Z E W N Y
la t 38, żonaty, absolwent szkoły 
handlowej, w ładający p o lsk im , 
n ie m ie c k im  i czesk im  językiem , 
z 12-le tn ią praktyką tartaczną, 
biurową, lasową, dobry m anipu­
lant drzewny i  odbiorca, znający 
się na ładudze poszukuje posady. 
Posiada dobre referencje. Zg ło­
szenia do Rynku Drzewnego pod 
„ P .  M .“ . 578

Placowy
energiczny, la t 38, na posadzie 
jako trakarz tartaczny, dokła­
dnie obznajm iony z gatram i, wy­
kw a lifikow any w wyrobie wszel­
kiego m aterja łu  (paryskiego) 
i fryz, z 16 le tn ią  praktyką, szu­
ka sta łe j posady w tartakach 
z pom ieszkaniem, Zgłoszenia 
przy jm uje  Adm in. Rynku Drze- 
nego pod N r. 581

Celem kupha za gotówkę pó- 
szukuje k ilka  wagonów 551

! I,
zd a tn y c h  na d ra b ie

Alfons Spitzer, Poznań
Stary Rynek 37. —  Tel. 1782.

7 0 0 0  S Z T U K

w ą tk ó w  sosnowych
zdrcwych 1,70 do 1,80 m dł,
18 do 20 cm średnicy, wolny 
wywóz do granicy poszu­
kuje natychm iast. O fe rty  
do R y n k u  D r z e w n e g o  

pod nr. 5 8 7 .

[

r1r

DRUKARNIA
„ R y n k u  D r z e w n e g o  
i P rzeglądu Leśniczego"

T. z ogr. por.

wykonu j e  
wszelkie zamówie­

nia jako to: 
FORMULARZE, KWITY, 
ASYGNATY, B L O K I ,  
KARTY WIZYTOW .. ZA­
PROSZENIA, A F IS Z E ,  
oraz DZIEŁA każ. rodz.

W ykonan ie  
szybk ie  i staranne 
po cenach nader 
p r z y s t ę p n y c h .

P O Z N A Ń  
W IE L K IE  GARBARY 20. 
NR. T E L E F O N U  3406.]
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PRZETARG.
Niniejszem Dyrekcja podaje do publicznej wiado­

mości, iż dnia 26-go kwietnia 1927 r. o godzinie 
12-tej w południe odbędzie się w lokalu Dyrekcji (ulica 
Florjańska Nr. 10) przetarg ustny i zapomocą ofert pi­
semnych na sprzedaż materjałów tartych wyrobionych 
w tartakach państwowych w Czarnej-Wsi w roku 1925 
a w szczególności:
975 m3 bloków sosn. grub. 13—80 mm 592
202 „ stolarki „ ,, 13—30 „

62 „ kantówki „ „ 210/262,262/262,314/314,50/80
359 „ sosny obrzyn. „ 20—58 mm

35 „ świerku „ „ 20— 30 „
Wspomniane materjały można obejrzeć na składach 

państwowego tartaku w Czarnej-W si położonego przy 
stacji kol. w Czarnej-Wsi (szlak Białystok— Grodno).

Szczegółow e warunki przeprowadzenia przetargu, 
specyfikacja wyżej podanych materjałów oraz projekt 
umowy są do przejrzenia w biurze Dyrekcji, w godzinach 
urzędowania.

Dyrekcja Lasów Państwowych w Siedlcach.

z dostawkami papierówki (świerkowe)) fr&nce stacja niemiecka 
alko Aue (Saksonja). Łask. oferty N. B. dotyczące ceny 
i jakości przesyła Eksp. Rynku Drzewnego pod Nr. 5 8 9 .

WOJEWÓDZTWO POZNAŃSKIE. 590

Państwowe H m l l t t l w i  Nakło pew. wyrzyski
sprzeda w drodze submisji na warunkach obowiązujących 
w lasach państwowych drewno kopalniane korowane po­
chodzące z wyrębu roku gosp. 1926/27 z lasu domeny 

państwowej Dębogóra pow. Szubin.

Nr. losu sztuk dług.
m.

średn.
ctm.

razem 
masa m* U w a g i ,

1. 900
1100
1150
175

3100
525

1,80
2,00
2,15
2,40
2,50
2,80

10—12
13
13
14 
10
15

16,87
33,77
38.29 
7,63

74,71
31.29

Drewno znajduje się w le- 
sie odległego od stacji kol. 
Szczepice ca 5 kim.

Razem 6950 - - 202,56

2. 734
900
900

2500
600

1,80
2,00
2,15
2,50
2,80

12
13
13
10
15

17,16
27,63
29,97
60,25
35,76

Drewno znajduje się na 
stacji kolej. Szczepice.

Razem 5634 — — 170,77
Oferty i ewentualne załączniki zaopatrzone imieniem, na* 

zwiskiem, adresem * oferenta, zalakowane z napisem „Submisja 
Dębogóra", winne być nadesłane nadleśnictwu do dnia 2 3 . kwietnia 
1927 r.Co godzinie 10. przedpoŁ

Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia o godz. 11. w kan- 
celarji ^Nadleśnictwa.

Ceny za jeden m* poszczególnego losu należy podać w zło­
tych i dziesiętnych złotego liczbami i słownie wraz z oświadcze­
niem, że reflektantom są znane warunki sprzedały drewna 
w lasach państw, i ie  takowym poddają się bez zastrzełeń .

Warunki płatności i kredytowania będą ogłoszone przy 
otwarciu ofert. Nadleśnictwo zastrzega sobie pewne różnice 
w podanej masie i za jakość drewna nie odpowiada.

Zatwierdzenie ofert zastrzega się Okręgowemu Urzędowi 
Ziem skiem u«w ;Poznaniu'w zg)ędnie Dyrekcji Lasów Państwowych 
w Bydgoszczy.

N a d le śn ic z y  P a ń s tw o w y .

PO OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOdOOOOOOOOOC
P o t r z e b n y  d o  n a ty c h m ia s to w e g o  w s t ą p ie n ie

fa c h o w ie c  d rz e w n y
n a  s t a n o w is k o  k ie r o w n ik a  ta r ta k u

z dokładną znajomością przeróbki i pielęgnacji drzewa, 
siła kwalifikowana, d o  t a r t a k u  4 - t r a k o w e g o -

Zgłoszenia z odpisami świadectw, podaniem referencji 
i wysokości żądanego wynagrodzenia przesłać do Administr. 
Rynku Drzewnego pod Nr. 5 8 6 . m

__________BOoaoeoooiaoooooooaoaoNgjEg^
Nadleśnictwo Państwowe Wirty^

p. Borzechow o, stacja kol. Zblewo, pow. Sterog»r 
sprzeda przez submisję drewno kopalniane ze świeży0 

wyrębów 1927 foku.
L oa 1 . Leśnictwo Baby — o k o ło  6 0 0 0  m* sosnoW *®  

d r e w n a  k o p a ln ia n e g o .
Oferty zalakowane należycie ostemplowane (3,— zl) * ” B 

pisem „Submisja kopalniaków14 składać należy w kancelarji N- j 
do dnia 2 1 . k w ie tn ia  r . b . godz. 11,30 poczem o godz. •*' . 
nastąpi ich otwarcie. Oferta zawierać winna cenę za 1 m *  
tych i dziesiętnych złotego w cyfrach i słowach, oraz oświafl 
nie, że znane są kupującemu warunki sprzedaży, którym siC 
zastrzeżeń poddaje. uje

N-two nie odpowiada za jakość drewna i zastrzega * 
różnice w podanej masie. jU.

Submisję zatwierdza Dyrekcja Lasów Państw, w Tor
591 Nadleśniczy Państwowy.

Poszukuję od zaraz dla m ego 8-m io trakowego  
tartaku, znajdującego s i ę  na K resach W s c h o d n ic h *

m a sz y n is ty ,
z pierwszorzędnemi referencjami, będącego nie tylko w 
ności prowadzić dozór nad całą maszynerją, lecz i WJ * 0' 
nywać reparacje. Znajomość języka polskiego jest pożądań
lecz nie warunkiem. N a t o m i a s t  w a r u n k i e m  j e s t  o b y w a t e l s t w

polskie lub Wolnego Miasta Gdańsk. — Zgłosić się u firmy
S . J . JEW ELO W SK1 - G d a ń sk  -W rzeszcz, 

Hauptstr. 98. 5®4

źo&ęDzie.
Na żolędż dębu szypułk. i czerwonego przyjmujemy

za m ó w ien ia .
Cena żołędzi dębu szypułkow. 0.55 zł za 1 kg poniżej 10°

powyżej zaś 100 kg po 0.50 zł za 1 kg. g
Cena żołędzi dębu czerwonego po 1.50 zł za 1 kg. Do tea 
doliczamy opakowanie i przesyłkę po własnych k o s z t a c

P o s p ie c h  k o n ie c z n y . P o s p ie o h  k o n ie c * 1*!1

Id stn iitra c ja  Rynko D r z e m  i Przeglądu L e ie itz W
P o zn ań , Wielkie G arbary 20. Tei.i8*>-

Czcionkam i D rukarni Rynku D rsew neg. T. z o. p. Poznań ulica W ielkie Q arbary  nr. 20.


